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Istnieją ludzie, którzy wciąż po
dróżują, pęclzą z jednego krańca 
ziemi na drugi i nigdzie nie mogą 
2agr.zać miejś:ca. Również i w śvvie 
cie zwierząt· spotykamy się :;, pOd<>b 
n(';m zjawiskiem: niektóre zwierzę
ta, bez istotnej potrzeby, wędrują . 
dn: innych krain, · nie wracając· do 
swej_ dawnej ojczyzny. 

Ptaki wędrowne, które eo rok le 
q · z północy na południe, nie są 
podróżnikami we wlaściwym tego 
słowa znaczeniu. Przecież przeby-. 
wają one tysiące kilometrbw, aby 
dotrzeć z powrotem do swego gniaz 
d•. Do da!ekiej podróży zmusza ich 
zimno i brak pożywienia. Prawdzi 

. l\'i.. podr6~nicy zwierzęcy wędrują . 
z miejsca na miejsce b~ żadnego 

~woou. 

Trzej· podró~nicy w wielkim sty-· 
lu są naszymi dobrymi znajomymi: 
wrólrel, myStZ i szczur.· Cała ta tr&J 
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ka z niezwykłą wiernością, która 
nie zawsze jest ludziom· na ręk~ 
depcze człowiekowi po piętaclL 
Wróbel, mysz i szczur pochodzą z 
Azji. Wróbel intresuje się przecte
wszystkiem zbożem. Zjawia się 
wszędzie tam, gdzie są poła zoożo. 
we i jest złodziejem i szkodnikiem. 
J~go węidrówka z Azji do Europy 
i Afryki jeszcze nie Jest ukończona. 
Dopiero teraz nprz. . .zjawia się on 
na ·wyspie Isłandji. W· Ameryce i 
Austfałji. trzeba go było sztucznie 
zadomowić. 

Drugim wiernym towarzyszem 
crłowieka jest •mysz. Była ona juz 
znana narodom starożytnej Azji ł 
razem z nimi wędrowała na Za· 
chód. 

W ty~ii!c łat. póinlej dopiero po
jawił- ~--•·szczur; było to w siód~ 
mym ~zy ósmym wieku po Nar. 
Chrystusa. Ten szcżur ·domowy zo.. 
stał pokonany na początku 18 wie
ku_ ·tłrzez podróżnika:,. pochodzącego 
z jego rodziny, szczura ·wędrowne 
go. Grupa szczurów- węidrownyeh 
przeszła. z Azji do Rosj~ przekra„ 
czając Wołgę pod . Astrachaniem; 
w tym samym okresie ctasu szczu-
1/f' wędrowne znafazły się na okrę-; 
cle, jadącym z Indii Wschodnich 
do Londynu. 

żyłka podróżnicza innego człon
ka szezurz-ej rodziny, szczura - piż.. 
mowca, była już dla ludzi o wiele 
przyjemniejsza. Szczur - piż.mowiec 
dostarcza nam cennego futra. Jego 
piet wEza podróż z właściwej ojczyz 
ny, Północnej Ameryki, do Európy 
nie była dobrowolna. Czeska farma 
futrzana poleciła sprowadzić sobie 
w rnku 1906 kilkanaście par szczu 
rów piżmowych. Kilka tych zwie
rzątek uciekło w drodze i zamiesz
kało w rozmaitych krajach euro-
pejskich. 

Okręt, jak widzimy, jest głów
nym środkiem fokomocji dla „ po-
dróżniczych" zwierząt. Okręty ma
ją nietylko ludzkich „ślepych pa„ 
saierów" lecz i zwierzęcych, 0 któ 
rych z.ałoga wcale nie wie. 

Również w roślinach, które przy„ 
czepiają się do zewnętrznych ścian 
okrętu i odbywaję z nim dalekie 
podró:Łe, w długich, krętych algach 
- zyją zwierzęta . i przenoszą się 
razem z niemi z miejsca na miejsce. 
Okręty Jadące z Chin, przywlekły 
do Europy pe-\vien gatunek krabów 
i kilka rodzajów ślimaków. 
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r 1r , i r iri 
(Legenda islandzka) 

Dawno, ha.rdzo UliWll<i temu, sie, - to przysż.edłem ja, sfatu- prosić KM:lmsa, żeby im wza
na dalekiej Pólnocv, w kraju· swk. -:--- oddaj naszą ~Jlkę zło~ mian za złotą galkę dokn:ył jeSJ: 
1ls1andii, mie~;zkal! w uhl;~icj tą~ -:---- lub coś wzamian -- pro- cze drabinę, po której łatwe do-
chatvnce, stai·v wieśniak z żo- sze o fiol ;.:.__ staną się do nieba. To tez sta-
ną. jedynem ich b-Ogilctwem bY- Kidhus zapytał, coby tez r.uszek po raz trzeci po~dł i 
ła szczerozłota gałka, przytwier. chdeli mieć wzamian za złotą zaczął stukać sę<katym kostn
dizona do czrnbka kądz.ieli sta- ga~kę. Wfośniruk poprosił o krn· rem naokoło pagórlka. 
ruszlk.L Stała jak korona na '''ę, którnby rano i wieczór d·a- I zńÓ\v odez·wal się Ki-O:hus 
wierzchołku· kądzioNd, · k'ręcąe wała dużo niłeka. Kidhus ·zgo.;. ze środka: 
się razem z pęc.zikiem lnu, który uził się i sitary l)OWędrował do - Kto tam stuka, hałasuje·?. 
babka rp,rz.ędła. Tymczasem sta- domu z ładną. krówką. - Spać nie da.ie i dom psu-
r.uszek chodził na p-01owanie, Następnego dnia, gdy sfarusz je?, -

. lub też łowił ryby, i to było kh ka wydoiła krowę, przyszło jej Stary odpowied'ział: _ 
głównem pożywienień1. do głowv, że dobrze byłoby zro• - otwórz. otwór.z o Kidhu-

Tak żyli sobie bied111ie · lee-z bić ·załierkę. Ale iprzypomniała: siei - fo przyszedłem .ia, sta-
spoko_jnie. · sobie, że ·niema w domu ani rus zek, oddaj nasz-ą gatk~ 

Niedaleko od chaty11ki wzho- kapki mąki. Powiedziała wi~e zlotą, - lub coś wzamian ........ 
sił się ś:piczastv pagó1re1k i wszys mężOwi, żeby poszedł· do Kid·- proszę o to! -
cy o tern zdawna wiedzieli, że hu.sa i rpoprosił o mąkę. Dziadu- Ale Kidlms rozzłościł .$ię i 
zamieszkuje g.o stary gnom, Kid leik poszedł i znowu zacząl ob- krzyknął: 
hius, i iże potrafi być złośliwym. stukiwać naokoło pagóreK - Czyż nigdy nie będzie wam 

Pewnego razu, staruszek po- swym kijem. Po chwili zaw-01ał dość zapłaty za tę gałkę? 
szedł jaik zwykle· na poJ.owanie, ZB środka Kidhus: Ak staruszek tak go ładnie 
a sfaruszka wyniosła kądziołkę - Kto tam stuka, hałasuje? błagał 0 -podarowanie mu drabi-
prz.ed chatynkę, bo była pQgoda - Spać nie daje i dom psu- ny dla zaniesienia resrlek za• 
i 1zabrała się do przędzenia. je? - cierki dla sw1ka do nieba,_ -że 

Przędła już dobirą chwilę, gdy Stary odpowiedział: Kidhus dał się uprosić i wys_~ 
nagle gałika s-padła z wierzd10ł- - Ohvórz, otwórz ° Kidlm- llffl inu z .pagórka drabinę. \.Vfo• 
ka kądzieli, potoczyJa się po sie! - to przyszedł'em ja, sta- śniak uradowany powlóikl ją do 
drodze i zn.iikła z o~zu sfaru.sz- ruszek, ·~. oddaj naszą gałk~ domu, gdzie oboje :z· żoną za.
Ikt : Bieana ·babulka sz11kał3. · i złotą, - lllh coś wzamian - ezęli się pośpiesznie przygotcr 
sz..ukala wokoło, ałe w żaden proszę o tol - wywać do w:v:p1·awy~ Zleli za.-
'sP:os&li nie mogła zmale-źć dotej Kidhus spytaJ\ -co też chcie.U- . cierkę do dwuch gamk6w- i wy-
galki. . . . . - hv tym razem dostać wzamian ruszyli' z drabiną do .miejsea1 

· .. TyJJJJC.zasem mi<bzedł .dziadu- za złótą; ~ałlkę. Wieśniak popro- gdzie· niskie chmury dotykaj~ 
lęk -i- babulka z płaczem . opo• sił o nieco ·mąki; oo żona chce ziemi. Tam umieścili ·swą .ura• 
włedzfa.łą mu, . O.: n:ięszcz-ęśieiu. zrobić' .Zacfo:rki. ńa ohiad. Kid- bjnę, opi~rająlC Ją o najwł~k~z~ 
DzfaduJek powiBdziaf · odraZ;u, lms (lal mu woretk mruki i sfa- ehmure. ,, 

- że fo napewno ·złośliwy Kidhus ruszek zaniósł go -do .do'mu - Każde- z nieh tnzynia.ląie-, lłod 
za~amąl sobie tę J{ałkę, oo zna- gdzie sfaruszka zagniotła za- pachą, garnek ·z zacietk4~ • Zi}

ny hvl z p.odohnych niemiłyen cierkę i ug.Ofowała
1 

~a mleku. iezęło się wdrapywać .na cza-re-
figlów. I staruszek wyrriszył z Kiedy już zacierka była go- dziej~ką drabinę __. ·1 ·chf)Chtf 
domu, izarpewnia.i~ :Zonę, że towa z ra1ćDośdą ·zasiedli do ds:- im się nieco w głowach kr~Ho 

- r:i:r.zyni~sie od,_Kidnusa al.bó zło- mia.,~_ej misy. i,najedli się wyżej na tych wysokościach, jednak ta .gałkę, alhO'- coś" 'Wżamiah ·ża µsiu. Ale gdy już 11i.e . mogli dobrnęli s,z-częśliwie do nicbri.
ni~. Balbulka pocfoszvfa sle co- przeł!knąć ani'_iednefłyżki, oka- Ale w cale.i tej spra,vie wvsl:l'o 
kołwie:k ,na tę_ m~l. · . . _ .~.alą .. się, że w. garnku .zostało im z gfowv zupe:tnie, że śmier-

Dziadule1~ 1)odl'_eptał::~·dl0~-: stóp .· jeSZ'.CZB dużo zacięrkf~ . :Zacze.li tehii lrndizie nie mo~ą ilic ze-. sn• 
pag:6:rka, ,gdzi'e fnieszkaJ <Kid- fep:V-,radzić .co .·robić z tą resztą; bą zabierać do ·nieba:· J P.rzv
nuis, i obszedł go wokoło lJ:O• ---:- i ljra<lzili, że najfopieI będzie pomnieli sobie o tełn · ·dop1e~o 
silukująic w ziemię ,sękatym ko- g9v.Ją zarii<Jsi!, swemu -.svnko- u wrót ni.ebieskfoh. Jd.edy _. jut, 
s:uirem. -(}dY ,()bszedł już .. caly ~.wLAJrzeba wa~ wie<lzi-eĆ;. że zeszli ·?: drabiny na chn1i1fr: ·c-

:pa;k'órek\--z- w~wńat'fz odezwał n1ieli_kiedyś ·.synlka, ale synek' Cóż było robic? Bućht Buch! 
się g.nrbv głos 'Kiai111sa~ „- '' - ''len· .dawno .mż. bardzo zachoro- .-- upuśeili oba swoje 'g:łi:rP.k:L ~ 

L...... Kfo fam 'stuka, hałasuje-! wali„pószedil:.do, nieba,- zaeforką. A ~arnki s})ad.ałv _ i 
- Sipać nie aaje i <ło1h-psu- . JU:kże więc ·tu- zanieść' garneli spadały coraz niżej - · ~ po dro 

. :tę"? ~.. ·. . ., _ _, , _ ·i Z zaieięrką . do n,ieba, gdzie sy- d•ze zader ka \VYÓeka 'a. z , nić-h 
·sti'.ruszek odpowioo:ział: . . nek 'foh siedzi nad ehmurami? i rozjewala się 'po świede.- . 
- ·Ofwó!"'7. ohvórz () THann- Rada w radę postanowili po- Gdvhvśd~ mogli u.trzeci szare • „ ..••........•........••......... ~ .•.•..............•......•....................•.... .tł 



· Sułtan· ahmed · usłyszul pewnego 
raizu, ie biszpan Kolumb doniósł, 
że ziemia. jest kulą. Sułtan Ahmed 

· postanowił stwierdzić. · ~ prawdę l 
pnedsięwziął podróż. dookoła zie.;. 
mi w kierunku zachodnim, bowiem 
biorąe ·logicznie, o ile ziemia jest 
okrągła, po pewnym cz.asie musi 

.. wrócić do swe.j stolicy od strony 
wschodnie.j. 

ie 
"(W aw~j Hellad~ie 11bieracze ko

rzeni leezniezyeh eieszyli się · wiel
ldem powataniem. Całe rodziny po.. 
łwięcały ·się zbieraniu ziół leezni
•ych i sprzooawaniu ioh chorym 
ł cierpi~ym. Naukę o ziołach d'l.ie 
kiceył syn po ojcu i córka po mat 
:ce. Znano rozmaite . miejsca, w kt8 
rycll· !'osły cudotwórcze doła.· i trzy:.; 
mano to w tajemnicy. W a.rzono ta.; 
~jemn.icze napoje, robione sekretne 
a.det Był to dobry interes i m~na 
się było' doskonale· uuzymać. 

Duio ludzi więe pchało się do te.. 
·Io: ~~od'u, ·ale iaden członek st.a.
rej rc)(}ziny zbiera~y . korzeni nie 

. ~ził. taki&mu przybyszowi na.j• 
:mniejszego sekretu. kczniczego. o..; 

•łifl i~i.a,1ld:zkie, s·postrz-egłiby
$cie. ha nfoh małe białe i żMfa

. ·we''ltawl\lłeczki, ni ło ·krn:pki, ni 
·iQ -.;>ł~iikt .. Możebyście pomyśle
li, :~ 1to kamyezki, _ale tam, w 

. Iislan~ji,. · ~dzie ta ·legenda po
':W:Stą·a· pcrwiedizą ·wam że to, oo 
~;ś ~vkląida JaJk . ka~yc·7Jki. · ~ 
1""~., }{,~edyś .grudkami zącierlki, 
kł~~; za pradavvinych czasów 
lJll?~iła · z góry para starusz-

. ~&,w •• :eo się drapała do nieba p<) 

am.!bmłe z resztką; · zacierki d1la 
synką.„ · · 

- • y 

Wielki wezyr odma wiał sułtana 
od tej podróży, a.le słowa jego nic 
nie pomogły. · 

Jut drugiego dnia podróż.y suł 
tan· zacząl się niecierpliwić, a. trze„ 
dego dnia bąkał ju'.ZJ coś o obcięciu 
gfowy. 

Wówczas wielki wezyr czwarte
go dnia w nocy, gdy sułtan spał, 
zawrócił karawanę wielldm łukiem 

r c i 

powiadano mu tylko nieprawdopo
dobne bis1!Qrje, aby go odstraszye 
od tego· ~wodu. 

A tajemnic ziół leczniczych by
ło bardzo wiele. l?':rzy zrywaniu nie 
których ziół naletało zwracw U.wa. 
gę na. kierunek wiatru, ably' ma 
wzbudzie gniewu bogów, inne m~ 
n& było rwać tylko o północy, bo 
inaczej traciły· całą moc leciniczą; 
jeszcze inne. trzeba. było zbiera6 
tylko pół godziny po · za.chodzie 
słońca etc. 

Zrywanie niektórych zi6ł grozifo 
niebezpieczeństwem, gdyt na zbie-

do. rodzinnego miasta. 
W ten sposób sułtan Ahmed w 

siedem dni zrobił podrót ·dookoła. 
ziemi, bowiem siódmego„ dnia. pod 
wieczór na wschodniej st..ronia nie~ 
ba zamajaczyły wiete stolicy. Na. 
braimie stolicy sułta1iskiej dziś je
s~c"e przeczytać można wyryty na~ 
pis: 

„Ahmed, Kolumb drugi". 

I cz ie 
raczy napadały orły, które foli 
strzegły. · 

Zbieracze ziół wzbudzali również 
podziw u kupujących, rozmait~ 
sztuC!Zkami ezarodziejsltlemi. Wy
pija.li np. trunek, składający się z 
trucizny i tajemnych ziół i nfo im 
to nie szkodziło. Dzięki temu wyr& 
biali sobie · opinję władców czaro
d?;iejskich mocy i nikt nie chciał J:. 

nimi żadziera.ó. Nic więc duwnego, 
że strzegli oni dobrze swego za.wo 
du i oddawali go dzieciom w spa.d
ku. 

Troahę humoru 
Franek: Powiedz mi, Janku, di& 

~eg~ wszystki~ obrazy znajdują. 
się w ramach? .. 

Janek: przecież. te) całkiem jasna. 
Gdyby nie miały ram, ma.larze nie 
wiedzieliby gdzie skońozyć ma.Iowa 
nie. 

* Henio: Ciooiu, d.laczeg-0 dotyk:asz 
nosem kai.'de jajko? . 

Ciecia: Ohcę zobaczyć czy są. 
świeże. . 

• Henio: Ozy ty wid:dsz nosem, -ei°' 
ClU? · 
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MOJ GŁOSIK Nr. 14 

(Z życia cudownego d~iecka) 

II.-

Gdy Nana miała 10 lat, a 
Wolf.gan~ 6, ojciec Mozarta:_ 
przedsięwziął p.ierws!Zą. -podróż 
muzy.czną ze swemi dziećmi. -
Pojechał do Wiednia, gdzie 
został bardzo p:rzvjaźnie przy
jętv na tl;worze Marji Teresy, 
tktóra była wielce muzykalna. 
Mały ·w olf~ang zawsze wesoły 
i ~rzeczny „ zdobył sobie wielką 
s·vm'Pat.ię cesarzowej, księżni
czek i całej shiź:bv dworskiej. 
Gdy siedział przy fortepianie, 
twarzvcz:ka jego stawała się 
powaim.a i marząca, zapominal 
o w.sz-VStkich ludziach1 siedzą
cych dokoła, i giral tak, _jakby 
zna.ido wał· się sam w całvm do
mu. - ·Pewne-~'O razu, biegnąc 
przez gładką posadzlkę sali zam 
kowej, potknął się i upadł; -
wówczas. podeszła do niego mlo 
da księżniczka, Mada Antoni
na, i pomogła mu wstać. Malec 
~-Po.jrzał na nią z ,v"dzie_iCznościa 
i rzekł: -

:;__Pani jest bardZ-O-miła. chee 
się z panią oz-enić! , -

A gdy cesarzowa_ ś-pytała go, 
dlaczego ehe~ to uezvnić. od
parł: 

- Z,_ wdzię,e.zności; hvła ona 
dla mnie bardzo dobra. pod
<!Zas ~Y je.i siostra myśli tylko 
o sobie!..--

Najba:rd'ziej jednak Wolfgang 
lubił cesarzową; :pewnego razu 
rzucił się jej nagle- na szyję, u
całował ją i zawołał: 

- Bardzo panią kooham ! 

mu·zvee i z kawałkiem kredy w 
ręku zasiadał w swoim pokoju 
i liczyt pisząc na stole, śda
n9.ch i podłodze dopóki zada
nia nie rozwiązał; wówczas do
nie1·0 ścierał swoje rachunki i 
~vraeal do muzyki. Największą 
rn.dość swrawiala mu zawsze 
PoChwala ojca. 

- P~ Bogu idzie zaraz o .i
dee! - powtarzał często. Przed-
położeniem się do łóżka, malec 
stawał na krześle. obejmował 
ojca za szyję i śpiewali piosen
kę na dwa gł-osy, którą skom
ponował Wolfgang. Następnie 
malec całował ojca w koniee 
nosa i obiecywał mu> że „gdy 
sie. zestarzeje, będzie go chronil 
przed wszelkiemi zmartwienia-

mi i zn wsze bc;dziP- ruzem z 
nim0

• 

Po tveh cerpmonjach dnpiero 
k 'adł sie do łóżeczka. 

\V rok późnieJ ojciec r:abraJ 
dzied w drugą, leez większą Od 
pierwszej, rpooróż. D'lieci tym 
razem zwiecłziłv wielki kawał 
świata. Byłv w Ma.im:, Wiesba
denie, Frankfurcie, Koblencji, 
Bonn, Akwizgranie, Bruiksełi, 
\Versa.\u • Parvżu, potem poje
ehały do A~lji, zwiedziłv Lun
dyn, a na powrotnej drodze 'fa
tr-zymały się w Hadze, Dijon. 
Lyonie, Genewie, L.ilnannie i 
\V.irtembergji. Nana pr<>wacb:iła 
dzienniczek. gdzie duźemi me
rami zapisywała wszysfłtde wra
żenia. 

\Vszędzie ludzie }}{}dziwiali 
niezwykle zdolności obo_jga dzie 
ci, a specjalnie mal~-0 '\Vo1f
J{anRa, który w międzyczasie na 
uezyl się grać na or:f;{anach, i 
opanował ten wielki instru
ment tak sam-0 dohnzet _iak swo 
je małe skrz~v1J.Ce. 
Głównym celem podróży był 

Paryż. Dwór wersalski z-ostał 
całkowicie oczarowany mu~y
kalnośeią małego '\\7 łllfganR•> 
którv komponował bez f ortepia 
nu, hez nut akompanjował do 
śpiewu, i przez ~ale godziny fan 
tazjował na fortepianie z z&m-

i 

I 

Podczas całej rpod1róźy i po
te1n1 p0 p.owroeie dp. Salzburga, 
o_jciee pilnowaK aby dzieci regu
Iamie -pracowały; wiedzial on 
hmviem, że ,ńajwiększe Zid-0lno
śd hez nauIB.:J Fpraiey d-0 nicze
go doprowadzić nie mogą. 'Volf 
gang zaś tak _bardzo kochał. oj
ca, że bez sprzeciwu robił 
wszvstko, cze~o od nieg-0 zażą
dał, i z_ takim samym zapałem 
uczył się czytać, pisać i racho
wać, jak grać_ na fortepi~nie i 
skrzypcach. Gdy dawano mu 
zadanie arvtmetye.zne do ro.z· 
wiązania, zapominał o wszyst-
1dem, nawet o swej u~.nhionej 1k niP,"tem i oczvma. i nigdy nie i ._ 

······~·····················~······················································~ 



.Nr. 14 

my.Ul się, na wet gdy klawisze 
zakrywano chustką. Ale rów
nież i tutaj oczarovrnł wszyst
kich nietvlko ·swą grą, ale i 
swą słodką osóbka. 

-Pewneg.o razu chciał on po
całował markizę de Pompadour 
tak, jak 1kiedvś Marję Teresę, 
lecz maT:kiza odtrąciła go z du
mą. \Vówczas malec odwrócił 
się i rzekł do Nany: 

-: Kim jest właściwie fa da
ma, że nie chce mnie· ona _po
calować? Mnie, którego calo
wa} a eesarz-0wal -

W trzynastym ·rok u życia 
vVolf gan.g :po ra-z pierwszy .po
Jechał z ojcem do Włoch, gid:zie 
osiąJgnął niebywałe wprost po.:. 
wodzenie. Tvm ra.zem Nana zo
sfala w domu, a mały mistrz 
kon-certovmł sam w najwięk
szveh kościolach i salach kon-

. ce-rtowvch Włoeh. · 
W ezasie tej podróży po-

wstały ·. pierws-ze jego większe 
lrnmpozyc.ie. a jego - pierwsza 
opera . HMitridata" cieszyła się 
w .Medjolanie . ta.lk • wielkiem po-

, wndzeniem, że grano ją kilka
{.i_z;i e,si ąt ra.zv z. rzędu, choć PG
<'Zątkow9 ·śpiewacy wzbrauia.li 

·.się'., występować w utworze 
dzie~ka. ·· · · ; ; l ' >~J 

· . (Dok. i1ast~pi 1 . ..................... „ •• 

•'H:ti~••••••••••••t•••tt• 

' :.Aoet do lUS 'SIBiCh!! 
· Chyba wszystkim zalety, hy dzieci 

MOJ GLOSIH 

{NapiSała &tu:sia Litwakówna) 

N a lotnisku wśród tłumu, 
Z główką rku niebiooom. 
'Czekałeś śmig szumu, 
PrzysJluchiwałeś się lrndizkim głosom, 
Co wielbią imię Taty. 

Mój„. Mój ... 
czekają na ei-ehie kwiaty 

i ludzi rójł 
Sei·dusziko me pełine trwóg, 
Matuś mówi, że z Tobą Bóg! 

Wrócił. 
Skrzydłami żelaznemi 

dotknął ziemi, 
Trymnf go omusnął. 
Tłum falą wyplusnął, 

porwał i światu posłał 
radości treść. 

Bohatera w ramiona chwyta 

Sławą jego upojona -
·- ale nie ·syta. 

wi-eść, 

Oczvnia . wiełkiemi w marzeniach, 
Polska sokołem w przestneniaclil 
Po zwycięskim trudzie - laurów liść, 

i dalej. i ,wvżej nam iść. 
Zat-Op.iony w N~kicie, 
Henryś, ie~uje se~ miljon6w hicie . . 

Mój ... Mój ... Tyś ptak! 
Tyś uikochal górny świata sżfak r 

Henryś rozkochanemi -oczyma · 
Całuję Tatu~fa - olbrz:vma. 
I pełen· wozv 
Patrzy w przestrze11 nieskoi'iczoną, 
· Gd·zie ·· za. dnia. toną 
Gwiaździste wozy; 
I. dziwi się ·s·zezerze, 
Że w niebie~kim eterze 

Mierna _dróg. 
Matuś mówi, że tam prowadzi Bógf 

* ·* * 
T-eraz ·znów C·z-eikasz pow1ro-~u Taty 
Z chmur sinvch, 
Czekasz dluigie godizinv, 

I 

i : 

I 

Tatuś nie w;raea i łzv dzieciny + 
i jeg-0 _ stratv •1 

N am . przyszJ.:o oslod1zić. .... 
Nie :płacz dz.ieeino, .,.. 
W two.ie} . ojczyźnie łzv płyną, + 
Ciebie Polska do rona przyeisKa, 
Ciebie sława ojca okala, 
I kocha rodzima fala, -

Nie zapomni twego nazwistka . 

* * * 

. były 11mysłowo dobrze .ro:iwinięte. . 
· KupuJmy zatem wszyscy Zabawki. 
gry towarzyskle'ł ujęcia frebloW•. 
·skle:w-NaJtdHem Źródle Zabawek . · 'ie T'"l.l. ·ś taki mały, ' Rai d ecie ~ Nle wiesz, ze się skrzydiła. złamałs: '' ·· ··· o· b i .• t..ódź, 34 . Narutowicza 34 JCu na z~w ę -

• telefon 192-55 Ojczvźnie nn <'hl11h·"' 
tJWAGA: Na miejscu kłfnłka lelek. .t .•• „ .•..•••..•..•..••..•••.. , .•..••• „ .•....•.....•....... „ ...................... „ •• 



hogogryly 
(UL Sabina pozna~ska}. 

Z poniżej podanych sylab u
łożyć 15 wyraz6~ o 1>0danyeli 
znac.zeniach, pierwsze litery 
ktocych, czytane z góry na dół, 
dadzą imię i nazwisko uisa1~za 

oolskiego, a ostatnie, czytane 
w tvm samym kierunlkill, dadzą 
tvtulv dwuch .ie.go utworów. 

Sylaby 
a, bel, bie, cu, czyk, d-0, du, 

.:ion, i j,on, ka, k-0. kord, kru, 
lo, naj, no, o, ·pocz, ro, rze.c. 
scy, sfor, sół, sja, ta, tc1k, ti, tor, 
trói. u, us, wró,. za. 

Znaczenie wyi•azów 

1) Postać z „Hal:ki". 2) Czę.Ść 
oiała. 3) Odnajemca~ 4) Rzeka 
w E·uropie (w,s,pa:k). 5) Porzą

dek S1P-Ołecznv. 6) Spór. 7) Ski
ba. 8) Kwiat ,podzwrott11ikowy. 
9} Zupa (ws'Pak). 10) Miasto w 
PoLsee. 11} Ptaik. 12) Termin 
muzyczny. 13) Słodycz. (w II 
przyipadk·u). 14) Dywan. 15 Wy 
5 pa pQiludniowa (ws1pak)'. 

( uł. Renia l\foswówna} 

Z .poniżej podanych sylab u
łożyć 23 wyTazy o pod.anem zna 
e.zeniu. Pierwsze U.tery tych wy
razów, o.zy,tane z góry na dół, 

dadzą imiona i nazwisko dra
maturga polskiego, a óstafaiie, 
czytane w tym samym ki-e!r'un
ku~ tytuły dwu.eh jego drama
tów. 

Sylaby 

ah, af. ha, <lak, do, dy, es, fok 
fon, ga, gi, gor, gosz.cz, ha, he, 
i, ka; ki, ko, ko, ko, kop, le, les, 
les, li .. ład, mont, mont, mos, 
na, ni, nis, no, o,. o, ok, ok~ 

piec, po, ra, ra, ran, re, re, rey; 
ro~, :rv. sak, so, so, ta, ta, ta„ 
tan, te, te. u, war, wił, wy. 

Zna~nie wyrazów 
· l) Zus '.ćma: 2 J Państwo wsdio 

4il1ie. 3) Odświeżenie mieszka
nia. 4) Tennin mu;zy<}zny. 5) 
Miesiąc. 6} Drużyna sportowa 
w Lodzi. 7) Pole nieźy;Zne. 8) 
P.rzeszk<>dy. 9) Mieszkaniec pół 
nocy. 10) Pisarz ipolsiki. 11) Mia
sto w Persji. 12) Ozdoba z,wie
rzęcia. · 13). Miasto na Śląsku. 
14) M~Tzec grecki. 15) Instru
ment astrologiezny. 16) Miast-0 
w Polsce. 17) Kompres. 18} 
Miejs<:·OWOŚĆ pod Łodzią. rnr 
Zaimek. 20) Rzeka w Polsee.-
21) Instrument muzy~zny. · 22)" 
Nazwa firmy wyrabiającej apa
raty fotogiraffozne. 23} Osada 
pod DebHnem 

Szarada literowa 
{Uł„ L. i H. Krakowsey) 

PieTwszei nie ma dzień zw1"kły, 
ale ma .}ą święto; 

Dru,aa i sióclmr posiada wielki, 
Jecz nie mały: 

Trz-eeią i ósma. igłę, ni.e nitkę 
zaczęto; 

Czwartą imion niewieścich 
kończy się zbiór cały; 

Piątej nk miewa ojciee, leez 
tata nią słynie. 

Szóste i niie ma. W arsz.awa, leez 
·w im o posiada; 

Dziewiatei nie ma melon, leez 
mus·zą mieć dynie. 

. WSłZysłlko. zaś - ta niezbyt 
trudna z.awfora szarada„ 

Sżarady 

(Ułoż. Irusia G(ftd[&} 
Weź część ob, 
I pół koła; 
- Nie potrzeba -
Ktoś za wOh\; 
A ja mówję: 
że rprzeczenie 
Też ułatwi 
Ci mvślienie. 
Całe srebrne 
Połyslkli we, 
Zwinne w ru~hu, 
W wodizie - żywe. 

:(. . ,,,. 

(Ułoż. Celinka B.} 
Pierwsze drugie częścią są 

ludzkiej twany, 
Często im się piękne słowo 

i ciastko many. 
Drugie - trzecie stanowią, 

łączność i spoist~ 
Członków nas.zego tułowia, ___. 

i moc i sprężystolt. 
'Vszystkie zaś tworzą sobie 

różne spcoleczefistwa, 
Dla karności. porządku~ zgody, 

bezpieczeństwa. 

Gdzie mieszkają 
poniżsi panowie? 

(Ułoż. P. W. i J. Z.) 
C. Narabelo_ 
Blonag.er. 
A. Selburk. 
.Tan Falilror_ 

nagrody 
Rozwiązalllia powyższych 162-

rvwek umysłowych należy nad
syłać do redake.ii „Mo~ Gło
siku" (Piotrkowska 101) do dn.-
9 kwietnia. 

(Uł. „R. F."l 
Za trafne roz,wiąizania redai

Tr.zecie- ;pierwsze to pfa.n kraju, «~_ia prze~nacza tmz:v nagrody: 
Pierwsze :- dr~-ie spotłkasz i) Miesięczny abonament 
Cod.zień, jak i ·w lutym, tak 

i w maju. -„Czyre1ni Popufamej", Cegiel-

Gł(>wką: teraz rus:zvć trz-eba. niana 18. 
'A mzwiaJzanie spadnie 2) 2 bilety do k1na. 

samo z nieba. 3) Książkę. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
. Rozwiązania rozrywek umysłowych 

umieszczonych w numerze 12 uMojego Głosiku" 
ROZWL\ZANIE LOGOGRYFU 1. ·dg (wspak). rozłóg. Otello. Wari. 

Zajazd. &t'huz. r~ zamek. umy sąsiad.. korale. a.butur. 
sły (wspak). Ceres .. korek. antena., ,,Zarzycka, NiemirowŚKa. - ])d.. 
N()rwid. imitacja. elew. l\Uami. Dzi- kuska, Dawid Golder. 

···························~························································ 



MOJ GC-OSllł 

' ~···························~······················································~ 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU U. wiczówna Hela, Cwajgenberg s., Felusia, Pankowska. Jasia, Pilecka. 

Zastaw. ideał. epopea. dyplom ,Celińska Zosia, Charenówna Fra.- Bronka, Roterberżanka Marysia, 
(wspak). irysy. atlas. rytuał. oaza, nusia, Częstochowski S., Często- Rosińska Jadzia., Rozenstrauchów
dypły-\v, Zagrzt1b. · Imre. nawał. na- chowska H., Cukrowski Mirek, Cał- na Sala, Romanowiczówna Bronka.~ 
kaz. akacja. kówna Irka, . poroszow Lolek, Dy Rolnogórski Fredzio, Rudnicki Tl} 

„Ziemia rodq.inna __.. Władysław mantówna Helusia, Dźwierżak AH· mek, Rab J ózeif, Rutkowska Hele· 
Bełza''. tek, Dudzikówna Isia, Danielak na, Regensberżanka Maniusia, Simo 

ROZWIĄZANIE , LoGOGRYFU IU. 
Junak. Ulisses. ·Lili~ jąkała. 11-' 

smaiZ„ Skieil'niewice.' zagon. sanki, 
łanie. f?braz. węigi~ł. olcha (wspak).~ 
Chocim. Kain. Inflanty. 

,,J uljusz Słowacki ~ Książę Nie 
złom.ny" .. 

Stach, Datyner Lucek. Drabkówna nowiczówna Madzia., Salinówna Da 
,Wisia~ Epsztajnówna · B., Eli:Iiski nusfa, Soba1iska Kocia., Silska Ma
Stefek, Englerowie Janek i . Milai rychna, świetli11ska Wfo.dka, Sław 
Feigenbaumówna Gutka, Feldma- ska Hania., Szpindlerówna Madziu,, 
nówna Felusia, Falko:ńska Zośka, Tobolska Jadzia, Tomaszewsk:1. 
Frydmanowie L. i W., Furma11ski Basia, Tarłowski Sławek, . Toroi'i
Ja.nek, Gabryflski Stach, .Gutma~ czykówna Lola, Tepferowna Hita, 
I;J.ówna Rózia, Gurczanka Ania, Gar Ulinowerówna H., lJrba1iski Mirek, 

RO~I A.'7AN ŁAM n~·ó TK towska Wiktorja, Ginzburżanka ,.P. w. i .T. Z.", Wajnbe,rg H., Wil-
·. ~ IE I'U'L W l. B'asia, Górski. Oleś~ Grynszpanów- ska Antosia, Wołkowicz Benio, 

Kfott płot, młot. włos. głCY&. na Marylka z Pabjanic, Gajek.ów- Woźniakówna Zocha, Wolańska 
błoń:< słoń. tłok. dfoń. na Stefanja, Gliklichówna Luba. Gienia., W:tlicka Krysia, Weiss To-

Jł()Z\VIĄZANIE SZARAD 
.·I!: Wypracowanie. 
II. MuchoD1ory. 

. W,. Kajuta. 

ROZWIĄZANIE SKLADANKI 

Gadówna Rutka, Golińska Zocha, lek, Wiązowska. Romana, Zylber 
H.arnmer S., Hasenberź:anka Jadzia, Henryk, Zylberszacówna Ryśka, 
Horo4wicz Isio, Hamermeszówna Załęska Józia, Za.liszewska Gnusia., 
Tosia., Harakówna Marysia, ~.Irk:ł Zamarska MarysiR, Zawadzki Bo
ze wsi", Izbicka :Mirka, Jóźwiaków lek, Zylber.s?:a,ców11a Gutka, Zalew 
na Zocha, Janowska Relunia, Ja·· ska Krysia. · 
skólska Hania, Kaczorowski Je- * * * ,J ó~ef Piłsudski~ 
rzyk, Kotlicki.· S., Ka1·pówna ł„el-
ka, Krauze B., Kadyszówna Ada, Nagrody drogą losowania otrzy-

.· Trafne rozwiąrzania i·ozrywek u- Kr-akowska HaUnka, Kostakówna mali: 
mysłowych z numeru 12 ,,Mojeg·o Hania: K.ruczewska Jadwiga, Kar· 1) Dwa bilety do kina: „P. W .. 
. Giosiką'2 nądesłali: wow ska Lili, Lipskie Ewa i Beta, J · Z."" 

Ada.mówna Le1okadja., Aleilska Luftma:u I., Lipowslrn Aniela,. Lan 
Kocia, Asterblum Henryk, Ąpram· dau Władek, Margulies L., Milew
ska Luta, Bilska Stacha, Blumów- ska Hania, Maliszewski Tadek, Ma 
na. Mania, Bukińs}{a Jadzia,. Baum Jinowska Jadzia, Mur:ąerówna Liq 
Tolek, Celińska B:, Bławatówna za, Nyklówna Jadzia, Nowakowska 
Mireczka, Blumenfel'dówna· Danu- H,ela, Nowicka .Lidja, Nowik Wła
eia, Bolkowska Olesia; : · ,.A. B."; dek, N onbed.anka Belka, Nowacka 
Bidermanówna Hama, Banasiak J()zia, Opatowska •Henia~ Orensztaj 
M,. Bornsteinówn~.M.,Balbirski J., nóWn.a Zosia, Openchowska Zuzia, 
Bułka Rafael, ,.Berta", Bietl'nacka. Płonska ·Marylka, Poznanski : Jll
W:~~~a, ,qhmfęl:ufo'Jri M·, Cytryno- rek, Poznańska Sabina, Piotrowska 

I I I 

2) Grę towarzyską. - Felka Kar 
pówna. 

3) Ksiąikę - Bronka Romano
wiczówna. 

Po odbiór nagród zgłosić się nale 
ży do redakcji ,,Mojego Głosiku'' 
(Piotrkowska 101) w sobotę„ dnia 
1 kwietnia, mięcJ;z.y godz. 4 - 5 
po poł. 

i 
i 
! 
ł 
i 
ł 

I 
dN., 73": Przyj~~ do :. red.akcji w telniczkom i czytelnikom ,,Głosi- poźyczyli jej· jakiekolwiek ilustra- ł 

siółrotę 0 godz~ 5"et m. 15 - to· po- ku'' następują.ce książki: Orzeszko cje lub obrazki, dotycząiee, ,Egiptu, 
rożmawiamy. . waj ,,Głoria Victis'', •,,Nad Nien1~ gdyż pisze referat o tym kraju. 
, , K<,>tlicki ,,s.: z .. chęcią.. przyjmuję nem"; Vernego: ,;Pią1tnastoletni ·ka JakubowicZówna R. wzywa Ma- ·i 
:cię .:<"ł.;o. grona:,; cfaj~twy głosilrowej. pitan"f! i Dickensa. „DaWid Coper- niusię Barabkównę, T. Rosenblatów 
MO'Zesz przyjś·ć jutro na .przyj~cfa. fi~ld'~'~ ·.·. nę .i .G. J3ajzeirównę aby napisały 
Gdy będz.iesz . stale ro'Wiązywał. roz BTajtma:nówna Tola · ·~! wzy"W~ •· i. do· „Głosiku''. 
:rywki, napewno los obdarzy cię na Abramczykównę, R. Rabinowiczów HorowicZówna lVłirka: Witam. no t 
grodą. nę; · L · BilotoWiczównę i S. Gawroń wą siostrzenicz}{ę. . . Cieszę się~ te 

1
• 

BraJtmanówna: TOia: Cieszę. się,. ską .aby napisały d-0 „Głosiku". tak bardzo podoba ci się „Głosik". 
ie „Głosik''· •. uprzyjemniał ci. przy~. Jakubowiczówna R.: Ozy znam Napisz obszerniej. 
kry okres cho:r:~by.. Zagadki· m.~ : kóleżanki, które •dost:ilj- nagrody FeUmanówna ·Renia: Teraz zro:· i 
łesz .. nadesh.1.~. Jutro.i moi'esz . za najładniejs,ze . k~tjumy? Za. z.umiałam dopiero o co .·ei ~hodzi; 
p~yjś,~ na pr;zyję~ię. ,,Ozemp~" ~i- -przesylkę .._ dz,ięłtu~ .\~~ P;Y:ta.ni3'. lecz ju71 tego nie wyjaśn~am, gdyż 
d.~ałam. ·To pięltpy film,.; -musis.z go tvcz~c~., slę -·n:iq$yła11ych. ., i;oz!y,wek zrobiła to nauczycieJka geografji. • 
~aczyó. :ęraC:i$z1s~ ucafaj; mpże!3z ~adriicżg. pie: oqp()V1;a4ąllł. · . - . ,' Sąd~, ie ból p<.v guzie ju~ przo- : 
.Z"ilim ·przyjść a<?. redakęji~ · · · · :JakulJP:wiczówna ,R. Iłr~si ,~iy.tel- ~~ed.ł„ .T~k: się, bawiłaś na urod;i;i- f 

Brajtmanówna Tola poleca czy- niczki i czytelnikfrw ,,Głosiku" !llJ? i 
. .. . 

~····'.···;···········································" ....................... „ ...••. ęr. 
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r··:::·::::::·c::·:::::::_··::::·:::::::.·::s::·::e:_· ··::::i:·::v·::u::a·::::.::i:::···1! 
i ła? Winszuję dobrych postępów w pliwości, los ~apewn-0 i ciebie ob& jut jest zdrowa? W sprawie poru

nauce. :M:oże latem, jak będczie cie: rny illtoDT9dą. szonej prze~ ciebie zgadz..'lm się 

ł 

I 

pło, będziesz mogła przyjść n& Samorząd sZkOły „Bajs Jakow<': całkowicie z twnją; mateczką~ &le i 
przyjęcie redakcyjn~. Czy tak da-- Referat poprawię i umieszczę. Dal- napis3.ć o tem w gazetce nie mogę; 
leko mieszkasz.? Ucałuj Jasia. sze referaty możecie nadsyłae.. pri;y okazji przypomnij mi, to wy-

Edełsztajuówna Reginka: Film Frydland S.: Koledzy twoi to chy tumacz.ę ci osobiśc.ie dlaczego. i 
„Cze.mp" jest bardzo ładny i cieszę ba wyjątkowo źli i niemądrzy Hanowerówna Halinka polec& 
się, że g:J widziałaś. Jak ci się. 11~da chłopcy. Powiedz im w mojem imie czytelniczkom i czytelnikom ,,Gł0- i 
ła deklamacja na obchodzie? Wa- niu, że napadać w piątkę na jedne- siku" następują.ce ksią.iki: Korcza.-
sza samopomoc bradzo ładnie. po- go kolegę, to wcale nie sztuka, a. ka ,,Jośki, Mośki i Srule" i Wró
stą.piła w sprawie tej ofiary, o któ~ tylko dowód złych charakterów~ blew.skiego: „Tuła.czym szlakiem". 
rej pisałaś. Gzy o ich postępowaniu nie wie Krakowska Helka: Rozrywki m6 

DYmantówna. Helusia: Mam na- lra.'iz wychowawca. Wierszy umie- tesz nadesłać. 
dzieję, że już jesteś zdrowa. Gdzie szczę. Krakowska Helka wzywa kole. 
bę:dz.ie wasze przedstawie.nie? Jak Frydland S. wzywa T. Pilicerów tanki z~ szkoły powszechnej 132 
ci się udał indyjski kost.jum? Czy nę aby napisała do „Gło~iku". aby napisały do ,,Głosiku". 
jesteś zaprzyjaźnion..~ z Felusią? Wełniarzówna Mała: W cale sie LewkOWicZÓWna Irenka: Do gro 
Bratu i mateczce dziękuję za ukło. na ciebie nie gniewam. Cenzurkę na dziatwy głosik.owej ju'i; nala-
ny. Czy opowiadanie z gazetki uważam za dobra. Wasz samorzml żysz. Napisz obszerniej. 
przysłałaś do umieszczenia? jak widzę bardz~ ładnie pracuj'6. Margulies L.: życzenie spełnione 

Dymantówna HełuSia WZYWa z. Jak się przedstawia sprawa z ha,. już jesteś moim siostrzeńcem. N ad
Markiewfozównę, T. Lam{1sównę, słem ,,czystość"? syłane rozrywki należy umie
M. ZylbersztajnóW11ę, R. Goldber- WełniarZówna Mala polee3. czy- szczać na o'ddzielnych kartkach. 
żankę., D. SzwaTcman6wnę i F. telniczkom i czytelnikom ,,Głosiku'' Los napewno i ciebie obdarzy nar 
Szmirównę, aby napisały do ~,Gfo- następują.ce ksią'tki: ,.Zła Krysty- grodą - trochę cierpliwości. 
siku~'. na" Urbanowskiej; ,~Na szlaku sła. „Marja": Kartkę ze zmianą im.ie-

,,DZiecko Miasta": Dlaczego u- wy, dkrwi i złota'' Barczewskiego: nia otrzymałam_ Odpowiedź spói-
krywa&z. się pod pseudonimem':-· ,,O awnych łowach i dawnej zwie.. niła się wskutek braku n11eJSCa. 
W tl . h d ł l rzynie'' Dyakowskiego: ,.Cudowna ~t.,r"' ... z.:..''"' ... ł1 c.1·ostrzen1·,...,..elr m,".n1 ki·'-szys. nc na sy auycn rozrywe1~ podróż" Selmy Lagerlof. ~ ·~ ·:o 1 •0 „ -.~ L ,... 
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nfo mogę umieszczać., więc wybie- ka. Niektóre ukrywaj~ się również" 
te. kt · .:r • • • • „Rena'': Jak widzę z listu, pę- J)od pseudonimem .. inne podpisuJ·ą. 

ram ' ore wyvaJąJ ml się naJ- dzisz bardzo pracowite z'trcie. Gdy · -
lepsze. Lec.z, jeśli ~twoich nie umie J się swemi nn.z-wiska.mi. Z chęrią wi 

ił -będzieaz miała. troszkę czasu, wpad · 
śc1 ~ to nie znaczy, ze są. złe. .. kied tam Jeszcze jedną ,,starszą" czytcl-
P1 od d · illJ · Y na przyjęcie redakcyjne. niczkP._. ,.WsT\t'\mnienfa ... a szkoty„ 

szesz P pseu ommem, więc Pozdrów Ankę; niech ona też słów - r .,...,. -
nie mOO.-esz nikogo wzywać~ aby . parę napisze. umieszczę. 
pisał do „Głosiku"gdyt ta osóbk~ Charenówna FranuSia: Wierszv- OrenSztajnówna Zosµi: Chętnie 
nie będz..ie wiedziahi, kto ję wzywa.; ki, niestety, nieudane. Należy ~i- przejrzę waszą szkolną gazetkę. 

CytrynOwiez Hemo: Bardzo się. kać :rymów czasownikowych, & w Czy mas~ już jakieś stopnie na cen 
ciesY.ę, ie przybył ·mi nowy, milut-' twoich wierszyka.eh są tylko ta.kie zurę? Ozv hasfo na. konkurs B&mS 

ki siostrzeniec. Napisz obszerniej, rymy.'Do grona dzi&twy głosikowej wymyślifyście, czy też da.no je 
zawsze z chęcią ci odpiszę. jnż należysz. Odp<>wiedi spóżmla. wam? Ksi~i, które polecasz, po--

Braunówna Fela: Sa.hcia dobrze się wskutek braku miejsca. .da.ły już inne dziecł. 
zrobiła. Siostrzenic~ moją już jeq Dudelczykówna Dziunia: Za.wsze orensztajnówna Z<>sła wzy'łf'fA 
steś, więc. możesz pisać obszerniej. chyba możesz znaleM trochę eza.su Helkę Klugmanównę aby napiaała 
_ „MUOśniczka przyrody": Dzięku- na napisanie do mnie słów kilka.. do ~~Głosiku."· 
~ za śliczny wierszowany liścik, żarciki się. nie nad.il.Ją. Jhiewczyn„ OrenSztajnówna Bela: K~ 

· który . umieszczę w ,,Głosiku". ki, które chciałaś . werz.wae juś u ·<lja. pewno jm była; ~ cieka.w~ 
Wierszyk. ba.rdzo miły umieszczę. mną korespondują. c-rzekam na wyniki. Czy i ty brał~ 

Neumark ZYgmunt: Witam. nowe Ginzburżanka Basia: Jak na. taf utkfał w obchodzie ku nezczenm 
g-0 siostrżeńca; cieszę się~ że na- długie milczenie, liścik był bardz~ imienin ma!'Sza.łka.? Kiedy będzie 
brałeś odwagi i napisałeś, do mnie. króciutki. Troszkę C'Zasu, · pn.y do wieczorek? Jak ci się udało wypf.li 
·Proszę o· dłuższy list. · b:rych chęciach, motna chyba. za... oowanie ~ polskiego? Współcm" 

ZYiberberg M.: Zdaje si~ Z.e nie wsze znaleźć. 7i wami, a speejn.1nie z bredną. d~ 
figurowałeś na liście tych

1 
którzy ·ozynką, która. straciła matkę. Na--

rozwiązali r0zrywki umysłowe, GrOdz-eń.Ska żenusia; Czy uezyss ~ko autora. i utwór muMą. szawle 
gdyż rozwią.za~a były w tekście Bię francuskiego w szkole, ezy pry mć taką samą. ilość liter. 
listu, s. ja. tego: nie zauważ..yłam. wa.tnie? Jak ci się udało wypraoo• Prajsówna ·Sabcia: Winszuję 11 
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Gli:kliehówna Lusia: Wit.am nO- wanie? Czy widziałaś „Czempa"'? okazji wyróżnienia. na. konku~ 
ł · wą siostrZ.eniczkę. Możesz przyjM Grodzeńska żenusia wzywa M:. ·~ystości. C-0 za pre2:ent daJ:.t 

I 
.)Utro do redakcji międey godziną Frenltlównę i R. Cyoorównę, ahy Felusi? Jak się udał wa&g b&l k&1 

· · ~ - 5 ~ pot Napisz .eoś o sobie. napisały do „Głosiku''~ · stjumowy? Ozy wygrał::iś eo n& bul 
: · OO~ Luba:· „Czempa"- Han<>werówna Halinka! Dlaerego towej loterji? Czy w ogródku ma- t 
. • ~a.m; mnie również film ten nie dostajecie ksią.zek z bibljotekI cie wfa~nP <lzfałki? . t 
1
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